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Z  WafiŁwJUj ś .  23 Lzerwcś, 
Rocznica  ogłoszenia Kró les twa  Pol* 

sk ie g o ,  obchodzona  b y ł a  w  dniu s o t y m
o. m. w tey s tol icy ia k  z w y k l e  coroczni© 
at okaza łośc ią  o d p p w ia d a ią c ą  t e y ' w i e l k i e /  
fiPJa ca łego N a r oc?u uroc iys tuśc i .  w  <*. 
d i i oac h  rannych wsz yst iuć  wo'y s k a skła • 

da iące ta ie y s zą  o sad ę ,  ze b ra ły  się, na ni*' 
w a c h : pod' W a r s z a W ą  rti iędty M a ? /  M o r?. 

tćłn i P o w ą z k a m i .  W  pośród  tey r ó w ­
niny  b y ł  osdubfiy ołtarz,  a pr»y  nim t a -  
Si ty  nam iot  dla duchowieństwa .  W bli' 
akości  w y s t a w i o n o  ob»zern/ a m f i te a tr ,  
g o r e  grono D a m  n a y z a a k o m i t i z y c h t u ­

dzież JO.  Xiążi j  Kamie  stoik Królewski  i 
p ierw,  j Urzędnicy 'kra i u- zaięli  rty.eysca,- 
H'laostwo widzów o k r y w a ł o  pola.  Wtem 
p r z y b y ł  Je go  G e sa rz ew ic ow s k a  Mość W'. 
S i a i e  K o n s t a n t y , i obiechaw szy  prz y  
ttiuzyce w o y s k o w e y  i odgłosie bębnów 
w s z y s t k i e  szeregi , ro z k az a ł ’ w o y s k o m  ze­
brać się w ścieśniony koluttinę przed oł­
tarz Pańsk i .  Po'  powszechnem przez 

wszystkich prz y to m n y ch  w o j s k o w y c h  i 
c y w i l n y c h  odkryciu- głów, zaczęło się na» 
feoieńs iwo.  Jego  Gesarzewicowska  Mość 

*• JQ .  Xie.cis0ł  Namiestnikiem-,  otoczony

l i c z n y m 3 o r s z a k i e m  J e n e r a ł ó w  i © f f . c e r ó #  

s z t a b o w y c h , z b l i ż y l i  s ię  do-’ o ł t a r z a .  J t t f .  

A- roy  * E i - w u p  W a r s z a w s k i  P r y t r a c R r ó -  

l e s t w w ,  p ó u t y f i k a l u i e  o d p r a w i ł  Ms-zą Stą  , 

i a  k o i s z  m o d l i t w y  w r a z  z  l i c  z n e m  d u c h o ­

w i e ń s t w e m  ł b  ń a y  w i ę k s z ą  p o m y ś l n o ś ć  

J Ś r a y . a s k a w s z - e g o  M o n a r c h y  D a w c y  b y t u  

i s z c s ę l o i a  P o l a k ó w ,  i  za- c a ł ą  f t & y i a ^  

i n t e y s z s  r o d z i n ę  J e g o .  P o  z o i n t e n o w k -  

n i a  n a k o n i e c  p r z e z  J W .  A r c y  ■ B i s k u p a '  Te 
Deum laudamas d z i a ’ a  o d e z w a ł y  s i ę  s to*  

k r o t n i e .  W  c i ą g u  t y c h  ś w i ę t y c h  • o b r z ę ­

d ó w  r e i i g i y u y  o h , J  W .  P r y m a s  K r ó l e s t w a  

d w t i k r o t i r e  c a ł e  z g r o m a d z e n i e  p o i r t o g o s ł a *  

w i*. P o  n a b o ż e ń s t w i e '  J e g o  C e s a r t e w i -  

C o w r k a  M o ś ć ,  r o z k a z a ł  r o z s u n ą ć  s ię  w o y -  

s k e m ,  k t ó r e  p o t e m  w* n » y  wię k- s ze y  p a ­

r a d z i e  p r z e d  n i m  p r z e c i . ą g r ^ h - .  _ _  O  t y m *  

z e  p r a w i e  c z a s i e  o d p r a w i o n o  t a k i e  roo» 

d ł y  w  K o ś c i e l e  M e t r o p o l i t a l n y m .  P c ź 1;a 

w i e c z o r e m  , g m a c h ó w  p u b l i c z n y  <fia i r r . i a-  

s l a  o ś w i e c e n i e  z a k o ń c z y ł o  u r o c z y s t o ś ć  

d n i a  tego,

2,' beieriburga d . 28 Mata ił. A. 
Ga’eryia ^er.eraHw Russyyikich , 
K t ó r z y  s ię  o d z n a c z y l i  w  p a m i ę t n y c h  

J taafpaci iach  1 8 - 12 , ^ 1 8 13  i 18 14  r e k u ,  ma-
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suwane. z razl tazu N; Cesarra A\exandra dzi ł  chmury : po błyskawicach I grzmo*
I.  p rz ez  G.  D a v e , c z ło n k a  A k a d e m i i  Kró« 
l z w s k i e y  sz tuk n a d o b n y c h  w  L o n d y n i e .

Pan D a w e  a r t y s t a ,  któremu Cesarz  
J M e  p o r u c z y ł  odm alo wa ć  wizerunki  pr ze­
znaczone do tey galeryi  , iwa w y d a ć  pod 
O o y w y ż s t ą  J.  C .  Mości opieką  zs iór  ich 

l i togra f iczny ,  i ako  pomnik  wzniesiony 
c h w a l e  narodu,

Przedsięwzięcie to z wielu względów 
nie może byd ź  oboiętnem dla wspó łcz e­
s n y c h ,*  z których iedni w-zbiorze tych 
wizerunków z n a j d ą  k r e w n y c h ,  d.udzy  
p n y i s c i o ł ,  a inni dobroczyńców,  lecz p o ­
tomność nierównie wi ęks zą  nada mu w a r ­
tość i ce nę :  będą to pamiątki  historyczne 
c h w a ł y  i świetności  oyczyz 'ny  , męstwem 
i cnotami iey synów n aby te y .

Co  t rzy  tygodnie w y y d z i e  ieden po ­

s z y ł  pięć wizerunków z a w i e r a j ą c y ,  a ca ­
le  dzieło w iak naykró ts«y m czasie d o ­
kopa ne  b ę d z i e .  Cena  prenumeraty  jest 
rubli  assyg:  óoo , z tych tr-ysta  płaci  się 
prz y  zapisaniu się. ' K a żd y  po$zyt po je­
dync zy  kosztuie rubli  , każ dy  w ize­
runek  rubli 10.  —  200 wizerunków s k ł a ­
dać  będzie tom , ozdobiony ryciną  ws łę .  

pną i pięknie opra wny .  Prenumeratorów 
imi ona  drukiem ogłoszone będą. W Pe­

tersburgu można'  prenumerować  u F. D a -  
w e  w Ga le ry i  e r e m it a ź u , gdzie i wize ­
runki  o .y g m a l n e  w.dzieć m o i n a ,  albo też 
u P. St.  i  lcrent,  Xięgarza dworu ; w M o ­

skwie u P. ftiss, Xięgarza na Piet ruwce j 
w  W a r s z a r z l e  u P.  Gl i i cksberga ,  Xi»ga- 
l i a  Utnwersy lelu  Królewskiego.

—- Z Wilna. —
W l j s t a t b  z Krz emieńca  donoszą. ,  ze 

dnia ig Mai*  około godziny  5 tey  z po.  

l u d n i a ,  powsta ł  w i a l r  g w * ł i o v r r y  ■, napę-

tach spadł  deszcz g w a ł t o w n y  z gradem 
wielkości  l as ko we go  orzecha.  N i e p a m i ę ­
tna od lat  ki lkudziesiąt  nasta ła  powodź .  
Miasto Krzemieniec lezy w głębokim d o ­
l e ,  do»yć wynios łemi górami  o t o cz on y m .  
Potok więcey na pięć sążni w e zb ra n y ,  
z r i e w y p o w i e d z ia n ą  szypk ośc ią  zalał  d o ­
my ,  ładne zupełnie p o n i s z c z y ł ,  inne u- 
szkodzi ł  , w sprzętach  wielkie zrządzi ł  
szkody : ki lku ludzi »  lem wezbraniu ż y ­
cie utraci ło.  Po spfynieniu w o d y  ' z n a ­
leziono piaskiem p rz y s y p a n ą  wiatkę z 
d w o j g i e m  dz iec i ,  do serca przy tulonem’ . 
Wy pa rta  za miasto  p o w ó d ź ,  wiechy iak 
na pół  mili  wzdłuż  r ó w n i c ę ,  międsy Hró< 
lewskitń mostem a Krzemieńcem roz c iąg a ,  
iącą się , ą w s z e r z ,  i ak tylko zaiąć 'tno. 
g t a ,  zupełnie z a l a ła  i mułem zatiiosła 
w zas iewach rolniczych s t r a s . l iw e  szko­
dy -rządzi ła .  D w i e  godziny  dostateczne 
by ły  do uczynienia wielu nicszCZęśli wemi 
i zrządzenia szkód i klęsk , k tórych w y n a ­
grodzenie długiego potrzebuie czasu.  — 
Marsza łek  po w ia to w y  Drzewiecki  zaiUł 
się trosk l iwie około  poprawy sianu z iey 
przygo dy  n ieszczęś liwych.  W ieiu znako 

mitych o byw ate l i  i d&tn w staraniach tych 
lemu dopomaga.  —  T e r a z  właŚDie Qj-y. 
mocoiey da ła  się uczuć potrzeba T o w a ­
rz y s t w a  dob roczynnośc i ,  od kilku iuz lat 
w mieście uaszsrn układanego.

2. Paryża ii. 13 Czerwca.
D. 9 o godzioie 9 w wieczór z as z ły  

tu znowu zaburzenia.  Pod bramami S. 
Dyionizego  i S.  Marc ina  zgromadziło się 
do 400 ludzi i do z w y k łe g o  o k r z y k u :  
niech zyie  Koo stytuc y ia  ! ł ączy l i  różne 
buntownicze okrzyki .  S i ła zbroyna  usi­
ł o w a ł a  naprzód rozpędzić skupienie , al?
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gdy doznał*  o d p o r u ,  odebrała tozkaz do­
b y c i a  pa łaszów.  N i e k t ó r z y  z ludzi zosta* 
li po k a l i c z o n e m i , a R y m a r c z y k ,  n a z w i ­

s k i e m  G r » v e l o t ,  zab ity .  Uwięz iono  do 
50 osób ;o godzinie i i  by ły  iuż ulice próżne 
i zupełna nastąpiła spokoyność .  Część 
buntowników udała się przez Buleward i 
yl ice z wy c i ę zt wa .k u  Pa la i s  • roy a!  kto ;y  
chciała zapewne złupić ale zas ta ła  go 
zamito!ęty , i ul icę S.  Honory usza  za* 

. p e ł n i ł a  kary  godnemi okrzykami .  Le cz  i 
tu poymano k ilkunastu.  Podczas  nay* 
większego zamieszania Marszałek Oudmot ,  
X z e  R e g g i o ,  będący  na czele g w a r d y i  na- 
r od ow ey  i chcący  p o r z ą d e k  p r z y w r ó c i ć ,  
z w a l o n y  Został z konia , k tóry  tak mocno 

uderzy ł  go w udo pefdśo.wą, iż musiano 
go do domu zanieść i k i lka  razy  krwi  
upuścić.

Do 10 PrefeKt pol icy i  w y d a ł  ostrze* 
zenie do dobrze my ś l ąc ych  m ie s zk a ńc ó w ,  

aby oddalal i  s i ę [ z m i e y s c  na których się 
lud kupi. Ostrzeżenie to zostało po po 
łudoiu ieszczc raz  pjouowione,  i przyo io .  
sło ten s k ut ek , .  iż wieczór Spokoynie 
przeszedł  Z e br a ło  się w pr aw d zi e  podług 
z w y c z a  u mt-oslwo ludu na B u l e w a r d z i e ,  
ale stoiące tam dwa  puiki piechoty i ki lka 

s zwadronów j azd y  trzymały  burzyc ie lów 
na wodzy  i nie zaszła żadna zdrożność. 
D.  IX n ie b y ł a  ta k i e  spokoyność przerwa­
na. Frocessy ia  B o ż e g o  Ciała  o dby ł*  się 
prz ystoy nie  i z pobożnością.  W wieczór 
b a w i ł  się lud podług z w y c z d u  iak w inne 
święta .  D ‘> godziny I i  me zaszła nay 
tKtiieysza zdrożnóść.  W n y j k a  stały na 
swoich nr.ey^caeh.

O st t tu i ey  nocy po godzinie jwsżey .  
n iegodziwi  ludzie w y b i l i  okno w stayni 

X ię ż a y  A ngo ule me  i powrzucali zapa] o&ą

1  V
hupkę i inne pa lące r z e c z y ,  k«.6re ż łoby  
z a p a l i ł y .  S tuk -koni obuaz ł i  staiennych.  
Przechod zą cy  ludzie postrzegłszy o g ie ń , 
woła l i  o ratunek.  Przybiegła straż w o y -  
s k o w a  w i t m  czas i ugasi ła szczęśliwie o- 
pień , k tó ry  w krotce b y ło y  się dostał do 
będącego w s tayni  siana. Jeden z koni  
został  nieco o p a lo n y .  Z a m y s ł e m  niego* 
dz iw ych  tych ludzi b y ło  z ap e w n e roz- 
szerzyć  "pożar  aż do mięszkania Xięż ny  
Angculeme.

Z pow n d u  zaszłych tu dotąd zaburzeń 
uwięziono  do 200 ludzi. Zaburzenia  te 
( w y r a ż a  iedno z*p ism iutey*zych }  są  
skutkiem urządzonego buntu ,  który m a  
s w o y  c e l ,  swoich na cze ln ik ów,  radr i 
p ła tnych  a je n t ó w ,  i który u ż y w a  ty lko  
pol itycznych  m n ie m a ń ,  dla wc ipgnieuia  
m ł o d z ie iy  do kary  godnych swoich z a m y ­
s ł ó w ,  ta zaś działaiąc iedynie w duchu 
w o l n o ś c i ,  s łuż y  za narzędzie sp i skowi  do 
zeprow adzeuia despotysmu.

Od kilku dui ( w y r a ż a  dz ie ln ik  Pa* 
Tvzki ) rękodzieł  ni a  zm y ś lo o y cb  donies ień 
i zat rważ a jąc ych  w i e ś c i ,  iest nader c z y n ­
ną W Lyonie  , Rouen ^ A m i e n r , Greno* 
blu , i t. d. wybuchnął  aktualny bunt. L u d  
biie się średnie po ulicach , a na noc za* 
m y k a  się w  swyc h domach.  Co ibolw iek  
bądź,  mo wi d.  ley ten dz iennik ,  i choc iażby  

nawet dziennik Sław a mia ł  z l  t rzy dui lub 
prędzey na to u m r z e ć ,  zapewnić ieduak 
możemy naszych  jc zyt e lo ikó w , że spo- 
koy ncś ć  publiczna ani w L y o n i e ,  ani w 
Rouen,  s n i w A m i e n i ,  6 ni w G r e o o b l u , a o i  
w  zadnem mieyscu  Fran cy i  nie b y ła  przer* 
w a n a .

f . A r f e a u d  po d a # prz*d ńlejakinśęcąa* 
sem prośbę do i z b y  D e p u t o w a n y c h  
w  którey ż ą d a ł ,  a  by  u c h w a l i ł * '  za*

(  * : )
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r*dcó. ustawę oa ipfżypadelr/ gdyby Król ckieo Winiprza, S« *n»
u m a r ł ,  .OddifiJ się łub z la lca y  został. 
I t b u  odes ła ła  % oburzeniem tę p ro p o z y e y ią  
d o  Minis tra  sprawiedl iwośc i .  Minister 
r o z k a z a ł  P Arb  sud poetegnąć do sąd u ,  
k tó ry  teraz  przez sąd departamentu  W a ­
r y  s k aza ny  za t o  został  ns. 8 miesięczne 
więz ienie i zapłacenie aoo Fr .  k a r y  pie»
jiiiężney.

Na pos iedzeniu izby Deputowanycj i  
J ,  j o  P.  L a f j f e  z abr a ł  glos  i protes tował  
s ic  przec iw zatwierdzeniu  protokołu ze 

cz łego  pos ie dze nia ,  ponieważ izba nie iest 
w o l n ą ,  i część D e p u t o w a n y c h  ( l e w a  str o- 
na ) ł€sc ta grc żon ą .  .Złożyi '  d o w o d y  i 
ś w : adectwa w i a t y  god uych mieszka ńców  
P a r y ż a  , a między  . n »e m i kupców z czę­
ści mia s t a  S. D y i o i z e g o ,  którzy zdarzę- 
nia d. 9 d la  izby opisal i .  B u D w a r d  de 

d.onne - Nouve lle o k ry ty  b y ł  o godzinie g 
W wieczór  przeszło i o c . o t o  ludz i ,  m ę ż ­
cz y zn  , kobjet i dzie;ęi ; p a n o w a ł a  p o w i ę ­
d ł y  niem: wielka  spc k o y no ść  j żaden buq. 
to w u i c z y  krzyk  nie dał  siy.gżyć, gdy 

naglp p o k a z a ło  się ki lka oddzia łów w o y "  
t k a ,  a m i ę d z y  nit rai kiry ford wic g w z f .  

dy l  z dobytemi  pa łas zam i .  Na  owczas  
-acz ęto  k r z yc z eć ;  ciach ży le  Roastytu-  
c y i s  ! oa  .owczas ud e rz y ły  woys.fcą na z.e- 
braną k up ę ,  pędz i ły  ią oa  pobliskie uli.o.e 
i każdego , bktóry im s tał  na przeprawia  
rą b a ł y ,  I ą c'Sh cz łowiek i kobieca zostal i  
rau iońemi,  55I etui człowiek b y ł  p a ł a ­

szem w f-war CTęt_y , a .rzeci w szynk ów-  
pi wi n a  ’ z tu ty i zwłoki  iego iak.o o|<? 
in a i o m e g o  zaniesiono na  Morgue.  j£oŁ- 

pieBee z tak ą  wściekłością  rabali  kraty  u

się pa łasze  ł s m a -  
ty ,  ( P o k a z a n o  k a w a ł e k  p a ł a s z a . )  T e g o  
.wiecso.ra ząb to i poka l iczpno mn&stwo 
ludzi.  Żo łn ierze by l i  obtąkanemi  i pod- 
niecoaem; .  Niebezpieczeastwo z w ię k s z ą  
się codziennie.  D u  izby n Ą tiy  f i r ó l a  o- 
s t r z ed ź , poki leszcze niezapoźno. Jut ro  
będrie gorzcy iak dziś,  ( J a k ż e  W Pan 
wiesz ? pr z er w a ł  mu mowę P Bourdc.au, Dis 
widzę zdąiesz się feydź o wsz ystk iem b a r ­
dzo dobrze uwiado mio ny  ! ) J e d y n y  s p o ­

sób iest,, a b y  każd a  część P a r y ż a  s t a r a ­
ła się za pomocą gw ar dy i  na.rędowey u« 

t rz y m ać  spoboytiość publiczną.  Ministro­
wie zda ią  ai,c u k r y w a ć  nieb.szpleczeństwo 
i taić prawdę.  W z y w a  ich przeto do d a ­
nia potrzebnych w y i a ś n  eń dla u s po ko je ­
nia i z b y - — — F. Perr ier  m ó w i ł  w  t y m i ®  
sposobie i doda ł  , że nawet  Marsza łek  
Oudinot o ma ło  nu koniu zar ą b an y  nia 
z o s ta ł .— Minister sp r twiedl iwośc i  P. p e «  
f e n *  zadał  głosu i przyrzek ł  dać  p r a w ­
dziwe wyiciśoieaie rzeczy.  N a z w a ł  pc.ru- 
^zenią w P ar yżu  buntem , który iest (  iak 
mówi ł  ) urządzony ; ma  s « oie znaki  , ha-  
sło i kierunek. Wcz .oray  (  dnia 9 )  

główne mi punktami obrotów były Es.tra- 
p a d e ,  zkąd chęiano udać si^ na przed- 
mieście Marceau  , ale s ' f  nie pow iod ło ,  j 
Bu.lews.rd S, D / io a iz e g o  i S. Marcięe.  
Tu  chciano stosownie do ułożonego pla» 

nu korzystać z nocy i w y y ś c i a  2 teatrów,  
dla powiększenia  zamieszania  i liczby bu* 
rzycie lów.  Słyszeć się d a ł y  buntownicze 
o k rz y k i  ni s ty l  k o :  niech żyta  R onstyt.it* 
cv. ial  ale i nf.rch; zy ią uasi  bracia w Man* 
5jiesM'ze l (*) Bro i  na we t  nie by } pszcz.g-

D )  D z i s a n i k  S p o r o w  p r z y w o d z i  w y i m e l s  z p u e p m k a  S ł a w a  ( ( k t a r - i g o  g  o w n y m -  re» 
d a k t o . r e m  i e s t  D e p u t o w a n y  C o n s . t a n t , )  w  jz lóry  m m i r a ż y  i n ne l n i  w y r a ż o n o ,  \% 
Ś m i a n o  s i?  W i z b i e ,  g d y  M i n i s t e r  D e s e r r e  p r z y  t o c z y ł  t y  a o .  izyt - ie-  -» . a e ę $  
ż y j ą  e ą j , i  p y z y i a c i ę l s  w M a a s z e s t r z e  ! S  na l e j ą c y  s«ę z n a l e z u  w p r e w d e t e  ts ą s p
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pa lenia i 'pobudzenia  do  buntu unsysipM?.dz*ny.  Tt i  o d c z y t a ł  $y]iniste,r w y k n k i  % 

spękanego przez I^nera ła  i te f rance  prnto- 
ś ;ołu , w  którym ies.t w z m ia n k a  o nastę. .  
pn i ąc y  ch o k r z y k a c h :  Precz z izbarpi !
pre tz  t r o i a l i s t a m i ! precz z emigrantami  ! 

precz  z ki ryserapi i  •’ PflfiC* ,2 dragonami. 1 
precz . . . ! . \adaremnie u ż y t o  spo k o yn yc h  
s p o s o b ó w  ; pol icy ia  , g w a r d y ia  .narodowa 
i żandarmery. ia  z pa łaszami  w pacbwa^h 
zostały  odpartemi i w  kupę ściśnjooerai.  
Mus iano  więc  użyć  si fy .zbroyjaey. P r z y ­
b y ł  uv ,  edroo -kiryseró.w ł  dowod .ąe ym  
P a r y z k ą  d y w i z y i ą  j enera łem.  Na nojvo 
y o s u ł  tłum z rozkazu tego J e o e i a ł a  przez 

^rzę  l i i ikśw p o l i c j i  dP r o z e j ś c i a  j»ę .we- 
zwany  ; po t rzykroć  ponowic.no to w e ­
zwanie ś lecz zami ast  uczynienia mu zado- 
« y ć ,  Lito ż an d ar m ów  k iiami , a  a a  , żoł- 
j j i e n y  rzucano kamisnis roi .  Wie poz osta ł  
3 a l em  inny ś ro d e k ,  iak iz kirys.erowie 

musiel i  p a ł a s z a m i  rozpędzić u p o rc z y w y c h .  
T a k  opie wa  rzeczony protokół .  P y t a m  
się teraz izby ( m ów i ł  daley  M i n i s t e r ) 
czy l i  to Łdareeoie by lo  skutkiem p r z y p a d ­
k o w e g o  zebrania się nieukontento w a n y c h  
ro b o t n ik ó w ?  czyl i  ci , gdyby  z t a k i e y  zgro­
madzi l i  się p r z y c z y n y ,  nie byl i  krzyc ze­
l i ;  thleba ! roboty ! i t. d. c z y l i  us tawicz­
ny  o k r z y k : -niech ży le  Kons ty  tucy ia ! u iw 
b ; ł temu t łumowi  podany za hasló?-  czyli  
w  iem nie b y ł  ukryty zajmysł  rozpędzenia 

obu iz b ?  czyl i  ©w o krz yk  nie rrfa związ-

L e c z  na  cóż się pytam ,.. wszrkże- >,v krotce 
będziemy mogl i  z łoż yć  izbie ©ostateczne 
tego d o w o d y .  T u  mów i ł  Mirbster o usta­
w ic zn ym  dążeniu pe w n ey  strony da 
w s t rz y m a n ia  om-Ad , o naganianiu wy ią t -  
kow-ey u s t a w y  ( o dz iennikach , )  k r o k ó w  
i środków R z ą d u  , a nawet  ty c h ,  n a  które 
s am a zezwol i ła .  C o i b y  s1 ę stało z t r o ­
nem i o y c z y z n ą  .gdyby  Rząd n i e b y t ,  w 
tey ci iwil i  uzbroiony , g d y b y  dziennikom 
wolno  b y ł o  j o z s z e r z a ć  płomień buntu? 
•Propozycy ią  zawieszenia  obrad n a z w a ł  
sromotny.© pozorem , tchorzoriweis:  Ni«-
g d y  nie b y ło  większey potrzeby pozostać i  
t rz ym ać  ra z e m ,  iak teraz .  Po dczas  wiei-  

liich niebezpieczeństw zawsze  wielkie rady  
narodu ogłąsza ią  się z a  n.teustaiace, a le ni­
g d y  ze nieczynne.. — P- Coustant  , k tóry  
po ©im m ó w i ł  , nie S Hn bt rom  , a  Ig n ie ­
wi dz ia lnemu rządosR p r z y p i s y w a ł  wszy-  
n k o .  Minis t rowie  padną sami of iarą  
s w e y  s łabości  j  swo i -g o  ulegania ; Step- 

chnie i eh p r a w a  strena iak t y l k o  ich pO» 
t rŁebować nie będz;ę. M ó w i ł  s a o w u  o
herszcie u U r a m  o n a r.ch i c z n « g o spisku ,  któ­

rego imie przyrzekł  w y d a ć  , skoro rzec* 
w y t o c z y  się do sądu. Potem czyta ł  ’ is4 
l e k a r z a  s z p u l o w e g o ,  w  k t ó r y m  w y ra ż o-  
netu b y l °  > że office owte  dnia wczoraysas*  
go woła l i  na  zokpierzy ;  *n bi i ayc ie  w i z j«  
S tk ich ! Pa l s z e  czytanie  tego Jia.tu przer^

bu p U Ł i ł o w a p i a m i  p e w n e y  C zę śc i  i z b y  z a *  w a n e  z o s t a ł o ,  —  ' N a k o n i e c  p r o t o k ó ł  p o s i s -

ś m i e c i l i  g o d n ą ,  n i e p r z y z w o i t ą  i n i e p o d o b n ą ,  a ż e b y  l i b e r a l i ś c i  p - z e d i r i c s c i a  S, 
A n t o n i e g o  m i e ć  m o g l i  w i a d o m o ś ć  o p o r u s z e n i a c h  r e f o r i S i a C o r ó w  - yy u l i c a c h  M a n -  
s z e s t r u ;  a l e  i a k ż e  d o p i e r o  ś m i a ć  się b ę d ą ,  g d y  i m  o k a ż e m y ,  iż  w  r e l u  i e s z r z a  
J 7 9 2  t a k  z w a n i  r e p r e z e n t a n c i  n a r o d u  F t a n c u z k i e g o  w  k o n w e n c y i  n n s d o w e y  k o r -  
l e s p o n d o w a l i  z s w o . e m i  p r z y j a c i ó ł m i  i b r a c i ą  w  M a n s z e i t r z e  1 D .  3 1  P a ż d z i e r r . ; -  
J i a  i d,  2z  L i s t o p a d a  1 7 9 2  z ł o ż o n e  z o s t a ł y  k o n w c D c y j  n a r o d o w e j  d w a  a d r e  
M a n s z e s t r u  , w k t ó r y c h  d a n o  t ern u z g r o m a d z e n i u  l y t u ł  o b y  w  a t e l i -  p r z y j a c i ó ł .  K o  

pn-yż „atoli d o s t a ł  s i ę  c h w a l e b n y  z a s z c z y t , i a k o  p r e z e s o w i  k o n w  e n c y  i , d c  o d c z y t y *  
n i ć  i o , d p i f a n i a  n'a ' ' te  a d r e s s y  ? s ł u c h a j c i e ,  P a n o s r i e  i ^ i e i ą c y  śteU ,C.*0 
jftu & Q r« goi f . e  ! !
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dzetiia d.  8 znaczną większością zatwier* 
dzooy zos ta ł .

— D. 17. —
Nakoniec  d. 12  izba Deputowanych 

pa długich i burz l iwych  sporach przy ię ł a  
z z a s z ł e m i  odmianami całkowic ie  us tawę 
o obiorach większością 1 5 0  g łosów prze­
ciw 9 5 . — G d y  taż ustawa przy ię tą  także 
zosta ła  p r z d  izbę Pa ró w,  podał  lą Minister 
spraw wewnętrznych  d. 14 Kró l owi  do 
zatwierdzenia .  — Po  przy jęc iu  ustawy  o 
obiorach pr zystąp i ła  izba Deputowanych 
do roztrząsania budżetu w y d a t k ó w .  Le cz  
pod po t orem in te ress o w lub słabości  zdro­
w i a  roz iecba ło się wielu Deputowanych 
l e w e y  strony , tak iż na pos iedzeniach d. 
14  i 16 za łedwo z n a y d o w a ł a  się potrze­
bna  l iczba cz łonków do g łosowania .  Wię­
ksza  część a r t y k u ł ó w  budżetu została pra.  
w i e  bez żadnego zaprzeczania  przy ię tą .  
Jeden ty lko  ar tyk uł  w z g l ę d e m  w y d a t k ó w  
na  duchowieństwo doznał  trudności , i 
odes łany  zosta ł  po poprawę do kommis-  
sy i  j lecz dziś z proponowanemi oduiiaoa- 

mi przyiętą zapewne zostanie reszta  

budżetu.
X ż e  Decazes  oczekiw any  iest co 

c h w i la  w  s w e y  ws i  n ieda leko P a r y ż a  
E l ioles.

Od 1 3  panuie a a y z u p e ł n ie y s z a  spo- 
k o y n oś ć  w tuteyszey .  stolicy.  Król  o- 
ś w i a d c z y ł  Pułkownikowi  dragoni i  gwar-  
dy i  swoie  zsdowolnienie z postępowania  
tego pułku podczas  zaburzeń.

Marsza łek  Oudiuot tak dalece p rz y ­
szedł  iuż do zdrowia  ., iż w krotce będzie 
m ó gł  wy chodzić .  Hról i Xiążęta kazal i  *ią 
często o iego d o w i a d y w a ć  z d r o w ie ,  a d.  
3 2  odwiedzi ł  go Monsieur ( brat  K r ó l e w -

»ki. )
D . 6 b, m. odp łynęła  z Brestu esfea-

dra pod rozkazami Koi-traai imirs ła  Ju - ' eu ,  
s k ł a da ią ca  się z 1 b o n ow eg o  o krę tu ,  r 
f regaty i r ko rwe ty .  Na tey eska dr ie  z n a y .  
duie się k i l k u ! Francuzkicb konsulów cio 
różnych okolic B ra z y l i  przeznaczonych.  
Uda  orra się naprzód do L iz b o n y .

Z  Madrytu ci- 2 Czerwca.
L a s  P enas , d o w o d c a  twierdzy  S. 

Piotra na w y s p i e  L e o o ,  który pod róż- 
netni pozorami  wzbraniał  s ę  dotąd za-  
przy siądź konsty t u c y i , został prse.z n a ­
czelnego W o d z a  złożony i do odpowiedzi ,  
pociągniony.

G a l i cy ia  obrała s w a im  Deputowanymi  

do Stanów Jenera ła  Quiroga.
Margr .  Vi l le  • Pay  res , by ły  j e ne ra ln y  

sekretarz J n k w i z y c y i  w Mad ry c i e  o p u ­
szcza Hiszpani ia  i przenosi się z ca łym,  
majątk iem do Genui.

Minister s p ra w  wewnętrznych  , Pan- 
A r g u e l l e s , lubo ies2Cze s l a b y ,  udał  sie 
iednak do Kró la  dla uca łowania  iego 
ręki i Infantów. Jeden z ostatnich m e 
dopuści ł  teg o ,  a l e  uściskał  go. Kró l  
rzekł  do niego z wielką  do b ro c ią ,  a b y  

ty lko  tyle p r a c o w a ł ,  ile zdrowie  iego do 
z w a la .

Klub Lorent in i  nie jest  zam knięty .  
O byw ate l  Ogierto mia ł  w  nim duia 25  
M ai a  mo w e , w którey nalegał ,  iż w ż a ­
dny m punkcie nie należy nad konstytu- 

c y i ą  postępować .  Rz e c z o a y  klub w y p r a ­
wia wieczorne mu zyk i  członkom b y ł y c h  
S t a n ó w ,  którzy dawniey  prześ ladowane­
mi by l i  j zaczą ł  od Ministra spraw w e ­
wnętrznych A rg u e l l es ,  który pokaza ł  s ię 
z ganku i o ś w i a d c z y ł ,  iż ca łe  życ ie  p o ­
święci  na utrzymanie wolności  i przedzi -  

w n e y  konstytucyi  Hiszpańskiey.
Ur zęd owa  gazeta  z ap o w ia d a  n o w e  

dzieło Xi| dz a  P e r a a b e n , k tóry  o b ran y



m o w u  tósta ! ciłttnkiem S ta n ó w , pod ty .  
tutem : ” Sr częś ! iwa  Hiszpani ia  prze* o-
ży c ie  konstytucyi  i przez śmierć Jn k w u  
z y c y i .  ,,

Arcy bi sk up LSaragvts5y, na którego 
p a d a ł o  p o d e j r z e n i e ,  iż w p ł y w a ł  do za* 
s ł y c h  w tttn n\iescie zaburzeń ,  w y d a ł  
list pastersk i ,  w którym usprawiedl iwi# 
po l i tyczne stroić p o s ię p o w ao ie ,  o d w o ł u ­
jąc się do łwoiego zaprzys iężenia  konsty­
t u c j i  i do świadectwa  Ap osto łów,  podług 
któ reg o ,  kto o ier* się władz om konsty-  
tu c y y o e tn ,  ten opiera sie samemu Bogu.

— Dr.i a 6. —
Król  w y d a ł  rozporządzenie,  a b y  

wszyscy  Fr an cu zi ,  Którzy tako niemaiący 

pa zportów w p o s i a d f o s c i a c h  Hiszpań­
s k i e j  A m e r y k i  u vr i ę z i o o e m i  z o s t a l i ,  n a  

wolność b y  ii w y  p u s z c z o o e m i .

Off icerow ;e i inni w o y s k o w i  , k tórzy 

D a  mocy  w y r  ku z dnia 3  Marca powró 
ciii do Hiszpani i  , o t rz ym ai ą  z r o z po rz ą ­
dzenia Królewskiego za leg ły  s w ó y  żołd. 

Os ad y  w  Rurgos i innych mieyscach  
Wspar ły  tych n ieszczęś liwych s k ła d k a m i ,  
k tórzy  w n a y o ę d z o i e y s t y m  stanie p o w r ó ­
c i ł  do o y c z y z n y .

Przechodzący  przez Malagę bataliion 
Gwad ala Xi( ry  tak nieprzystoy nie się sp ra ­
w i ł ,  iż o mato nie dał  powodu do zaou- 
rz-enia. Lud powita ł  go o k rz y k ie m :  niech 
ży ie  Konstytucy ia  ! Da który on w z b r a ­
niał się podu,buież odpowiedzieć.  Gu b er ­
nator zapobiegając dalszem nieprzyzwoi-  
to ś c io m ,  nie dozwol i ł  żołnierzom kwater ,  

ale mu ieli na rynku nocować .  Nazaiutrz 
ro z k az a ł  im do Vafez  odciągnąć.  J a k k o l ­

wiek nie chętnie, odciągnęli i rdnak  przy o 

krz ku.1 niech żyie  Konsty tucy ia ,  na co 300

g.wardyi narodowey  im odpowiedziało.
Kró l  przechodzi się często po ulicach

M ad ry ck ic h  i kaze  snrzecłaiące w  nich 
p isma i dzienniki z a k u p o w a ć  i sobie c z y ­
tać. 

Z  Londynu d. 13 Czerwca.
Na przełożenie L o i d a  Hamil ton w y ­

nios ła  się K r ó l o w a  z domu Ł a w n i k a  
W o u d do mieszkania w u l icy  P o r t s m a n , 
które Pani A n t o n i n a  Hamil ton przed 
nieiakim czasem na ięła,  W nowem t«m 
mieszkaniu s łucha ła  w przeszłą niedzielę 
prywatnego  nabożeństwa.  Osobl iwszą  
iest rzec zą ,  iż text do k a z a n i a ,  którei.*
Pastor  Bro wn mi a ł ,  z przy pada iącego na 
ten dzień 5Ó Psalmu s t ó so w ał  się do ie y  
tcrażti ieyszego położema. Nazaiutrz g d y  
lud' dowiedział  się , że wynios ła  się z do* 

mu P. W ^ o d ,  p o w y b i i a f  okna  na prze­
c i wk o  s u ią c eg o  d o m u ,  w którym dwie 
F i tzclarence mieszkaią.  O d d zi a ł  iednak 
dragonii  w s tr z y m a ł  go od da l szy ch  zdroz- 

ności.
D s i a  9 popołudniu Lord L iwerpool  

ot rz ym sł  od K r ó l o w e j  z nowego ie y  mie­
szkania list oa6tępuiącey treści : ”  Z  po ra ­
dy swoich  patronów j kilkunastu c z ł o n ­
ków niższey izby uznała K r ó l o w a  za dobre 

uwiadomić  Lorda  L i w e r p o o l ,  i i  goto wą  
iest przyjąć każdą  zgadzaiąeą się z i ey  
honorem pro po z y cy ią ,  którą iey w imi e­

niu Rządu J .  R. Mci  uczyDić zechce. — 
L o r d  L i w e r p o o l  odpisał  na ten list dnia 
10 i w y r a z i ł ,  że s ł udzy  K ró le w s cy  po .  

czytu ią  z a  s w ó y  obowiązek przy iąć  i roz­
w a ż y ć  w n i o s k i ,  które im K r ó l o w a  lub 
iey doradcy na d a w n i e j s i *  ich pr o po z y -  
cy ie  zechcą przes łać.  Poczem L o r d  L i -  
w erpol otrzymał  drugi list od R r ó l o w e y , 
w  którym o ś w ia d c z a ,  iz ż ąd a  w s z y s t ­
kich p r a w ,  które K r ó l o w e y  Angiel skiey  
przynależą.  Poki nie odz y sk a  swey  do­

s t o j n o ś c i ,  nie może  ż a d n e j  innej  s łuchać
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pFwpuzy-byi  l e c ?  s&o?o- to  a w ą p i  $ go*  r a d y ,  k t o f e  c z ę s t e  H-o n o c / '  sic pnecła*-
to w ą  ic i t  w y s ł u c h a ć  zaraz p r o p o z y c y y  
Minis t rów k  K.  M . '—  Dnia 12 żal i ł  s ię  
L o r d  Liwerpcfot w w y ż s z e y  i z b i e ,  iż po* 

w y ż s z a  kor re spoadcncy ia  w dz iennikach
i tó w w i e i j  mieyscac l i  pofa ł saowana  o- 
g łos zon ą  zosta ła-. # Za pe w n i ł  oraz $ i i  

d o r ad cy  f i ró lowey  w cale do tego nie w p ł y ­
w a l i , (  co też P„ Brougham w  niżflzey 
i z b ę  honorem zaręczył  ) W n i ó s ł  pote m,  
aby  praco t a / n e y  komtnissyi  a r  do 17 b.  m. 
z s w ie s z c n e  zo st a ły , ,  poczem L o r d  H o l ­
la n d  cofnął  żądanie swo ie  zniesianis aktu 
ma łże ństwa  hró lewskiegc ,

W izbie n iż s ze j  woiosl  także Lor d  
Gastlerea^b. ,  s t y  dalsze n a ra d y  względem 
pose ls twa  Królewskiego  w spra-wie K-rólo- 

w ey odłożone by ły  do di ró b. ńfc z w ł a ­
szcza i i  dnia 15, p rz y p ad a  uroczystość 
urodzin Króla-, i że aż d.o tego- Czasu-
stosunki pomiędzy obiema w y s e ki em i  ótra 
s a m i  młSgą się na tę lub na  o w ą  s t r o ­
nę pr z e w a ż y ć .  D odał  tenże’ Lor d ' ,  iż 

Ctyniąc te a -w ł iw s sk  izba me będzie ż ą ­

dać ,■ a b y  mów i ł  o tern co dotąd: zaszło.  
—  P. Broughatn1 u b o l e w a ł ,  iż K ró lo wa  
nader-' n iestosownie  mie szk a- i  wystawioną;- 
j es t  nr nalTfstwo wielu osób.  Lord C a1- 

stlereagh wziął  t0 za pfzym-ówks Mini ­
s t r o m ,  i rz ek ł ,  i i  j a  uwa ga  wc a le  nie

b y ła  potrzebną.  N a co P. B rougham
o d p o w i e d z i a ł i ż  nie rozumiał  przez to , 
a b y  K ró lo w e y  z b y w a ł o  na pieniądzach 
do- najęcia wyg od ei ey sz e go  m ie szk an ia ,  
bo iey  dosjSś ich; o f iarowano , a le ich nie 
p . z y i ę ł a  5 ■ lecj* c ln i a ł  t y l k o  dań p o z n ać ,
i i  g d y b y  w przyzw o it szym mie /scu  miesz­
kał :  ,, n ie by łaby  iak teraz  na uatręsiwo 
Wystawioną.

Codziennie bywaią. teraz gabinetowe

g-aią.- T y c z ą  one sią K r ó l o w e y  i iak mól- 
wir i: s p r a w  F r a n c j i .

Na pogłoskę iż  K r ó l o w a  uda się dv- 
i-ft- na’ Operę,  b y ł  teatr az do zaduszenia 
s-ię-napełniony 5 lecz nie p r z y b y ł a ,  i n ić  
z araz  leszcze pokaże się publicznie.  —- 
K r ó l o w a  l iczy le r i z  52' , a Król  rok. 

O p o z y c y j n a  pi sma c h w a l ą  ustawiczoitf  
K r ó l o w ą ;  Gazeta  T im es  przypisuie iey  
na we t  lwią  p o s ta w ę ,  iak iedec z po s ł ów  
Angielskich o- Kr ó l o w e y  Elżbiecie powij ' -  
dział .

M ó w i ą  powszechnie ,  iż P. Canoing,-  
k tóry  w zimie pos łany  by ł  do W k t h ,  
d la  u-kladów z Kró lową; ,  a za pow rot em  
do Angli i  m ów i ł  za nią i nie p o c h w a l i ł  

po s tę po w an ia  P.  O. i inn ych , ,  którzy w e  
Włoszech otaczal i  tę Monarchin ią  , odda'- 
losi-y z Mioisteiy  i urn zostanie.

Z  O b r a d  pa r l am e n to w y ch  wyczyt iw 
i r m y i ż  wszystk ie  E u r o p e j s k i e  Macar< 
s iw a  p o s ia óa ią  ra z en  tylko  169 wcied'  
K/cl i  of trętow,  g d y  tymcza sem s am a Ad- 

gl i ia l ićzy ich 500,  W roku 1 3 1 /  Wyno­

s i ły  koszta n a  bisdow-ę oktetów j , 1 0 0 , 0 0 0 ^  

a  w  i S 1 B ’ r o k u  r , 2 0 0 , 0 0 0  F s .

Król  da ł  Prezesowi  akademi i  m a la r ­
ski s y , P,  L a w r e n c "  , zloty medal  1  sb  v  • 
im wizerunkiem i z łotym łańcuszkiem-,  

k tó ry  m a  nosić podczas  swoiego  pre-  ' 
ses ow s t w a  , a potem następcy  ' zostawić*  
N a p i s  na nirs i < s s t ”  D a n y  przez Jerzego-'  
I V .  Prezesowi K r ó l e w s k i e /  akadętfti i .  Ja

Piękny Katolicki- Irościci'  w  Rork  sta# 
się po w i ęk s ie y  części pastwą  płomieni.

P r z y b y ł  tit- nowy Pliszpsńsk-i A m b a ­
s ad o r  Xi ąże  F r i a s , i gdy do Dcw ru 
w y s i a d ł  powitany by ł  w y s tr z a ł a m i  z dzisd 
i  o t r zy ma ł  straż honorową-
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Z  BruxelU d- 16 Czerwca*
O. 1 3  o insyHiiona tu zosta ła  przyien*.  

814 w i a d o m o ś ć ,  ze N ,  Króle  wiców a  Na 
s t^pczyna  tronu naszego ( siostra N, C e ­
sarza  Alexandra  J d, 13; b. m, o gc dżinie 2 
it południa w z am k u  S o rs tdy k  szczęśliwie 
trzecim synem rozwiązań? została.  Jego 
R r ó l e w ic o w s k a  M ość  Następna Wcffiu s a tn 
ra cz y ł  o t e m  donieść tute> szerpo ma gi s t ra ­
towi .  W  Hadze  o z s a y m i o n a  została ta 
wi ad o mo ść  wy s tr z e ł a m i  z dz ia ł  ;  i t. d,

PF,  vao  L o e y eo  , zwa ny  Riebiug i 
F o c h o l l t s ,  k tórz y  oddawna wydz.wa.li w y *  

chodzący  tu dneonśk le V rai L iberał, o* 
puścić musieli  na mo cy  rozporządzenia 

Kr ó lew sk ie go  Lróles two nasze.  P ie r w s zy  
'Udał się do Ak w i s g r a u u , a drugi do Chi* 
vet.

Podług  doniesień od granic Francuz- 
- i c h  kilka pułków z 16  d y w l z y i  odebrało 

rozkaz ruszfenia pod P a r y i .
Z  Włoch d, 9 Czerwca.

Gazeta  R z y m s k a  donosi  o  DŁStępu* 
iących  r*iianowaniar h ,  które O y c i e c  S .  
przez  sekretaryiar  stanu ogłosić k a z a ł :  
Gubernatorem R z y m u  i D yr ekt or em  poli-

cy i  ( n a  mi ey sce  zbiegłego Pr a ła ta  P ac ca >  
P r a ł a t  Bernetti ; J e ne ra lo y m  Podskarbiemu 
K a m e r y  A po sto U ki ey  ( na m i e j s c e  z m a r ­
łego K a r d y n a ła  G u ęr c ie r i e )  P r a ł a t  Cri*  
stąldi , d a w n i e j  A u d y t o r  P a p i e s k ' ;  A u*  
dytorero P ra ła t  X iąze Odesealchi  ;  Prefek,- 

tem żyw no śc i  P ra ła t  Orsioi  T dotyeheza*  
s o w y  Jo s p ek to r  d r o g o w y  , a  ostatnim P r y .  
łaf> Nieolar,  .

Oprócz  małżonki  Je rzego  I V  inna  
ieszc/s D a m a  utr zym ui e '  we  Hłos i -ecb 
tytuł  K r ó l o w e j  Angiel sk.ey , to Śest w d o ­
w a  po megdy pretendencie do k or o n y  
Angiel sa iey  S tuardzie ,  H o r a , p o d  o a z w ó  
sk*em Hrabiny A ’ banii z  15 0 0  Fs,  pen-, 
s y i ,  którą z Aogld  p o b ie ra ,  w Floren* 
cy i  z y i e ,  u ż y w a  htrbu  Angiel skiego i po­
w a g ę  o w d o w i a i e y  o r ó l o w e y ,  p r z y n a y .  * 

mni y  w swem  d o m u ,  ścis ło utrzymuje. '  
J es t  oo a  z rodu Sto lbergów.

W L i w o m i e  odebrano  od A m e r y *  
kańskiego KodsuIk w Alg ierze  w i a d o m o ś ć ,  
z t  w oofowie M a i a  w y g o t o w a n a  tam z o ­
s ta ła  b o  wy pł y n ie n ia  na m o r z e  eskadra  i 

na lądzie  czyniono uzbraiania.  N a  za 
pytanie Konsul*  A m e r y k a ń s k i e g o  , odpo-

\
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wiedział  I 3 e v : ■?* ^  ł j k a d r *  tre iest prze- s a l o n i i , U 5 rzv po r r o w in c y ia c h  wiele et y .
eiw  ł ad n em u .  cłirzesciiańakietjs.j  A jo c j t *  nią zdrozno|oi.  Ula zapewnienia się t a k '
s twu przezaaeżona  , i 28 w y d a ł  u ay ju ro w *  ze o ich yriernoćci ,  ł« .brał od nich d<ł
f ie  r o z k a z y ,  aby  okręty dobrych  !ego Janiny zak ładników. Uwolni ł  w s z y s t k i e j

p rz y ja c ió ł ,  A m e r y k a n ó w  by ły  szanowane ,  j e ń c ó w ,  odstąpi ł  wszystkim swoim pod.
B y d ź  m o ż e ,  i i  te uzbroienia przezoaczo,  danym p o d a t k ó w ,  i w y s ł a ł  do Łorfu po*
ne są przec iw Tunis  j wsze lako  ostrzega s łańca  , dla przeciągni-inia na sw o ią  str.)«
JŁonsnl , aby okręty m i a ł y  śię na ostro n? znayduiących  się tam S y l i o t ó w » lecc
żności .  jeszcze s 5 nie nakłonil i ,  Janinę obwo-

Wezuwiusz  w y s t a w i a  od nipiakiego dsi wielkim r o w e m ,  '.nad którym dzień i
c z a u  n o w y  w i d o k :  ogniste jego potoki ° op wszyscy b eŁ ró żn icy ,  zacząwszy od
płyn ą  a ie t / lk o  wielkim o t w o r e m ,  ale du c ho w ny c h,  aż do kobiet pra cow ać  mu#
,o«worzyły pnbje .nowy ę»  stronie połu* 6zf* - £ « /  pifci.ęi studniach ( p o m i ę d z y
dniowev ,  Ja n iną  i P r e y o s a ) postawi!  znaczną si ę

Ga ze t a  Genueńska zawiera następu* 2^roJ, u ?< a  w Demetr io  ( Uiedaleko Janin )
iącą  przez Korfu nadeszła wiadomość  Ó kaz a ł  1 0 0  pie.ców d o  pi.eęzeo.a C h l e b a

Al i B a s z y  J a n i n y :  w y s t a w i ć ,  i wiele innych czyni  p r z y g ; *
” D o  rp M a i ą  nie przyszło do j a ,  towań,  y— N iewiadomo .esscze gdzie w j ; «

dne .y , b i twy  pomiędzy Al i  Ba sz ą  i wy.sla- pka W .  Sułtana stoig. — Pomiędzy  Jani*
nemi 'przez Porte przec iw memu w o y ,  ńą i Preyosa kaza ł  wystawić  telegrafy ,
skaml.  Niepotwierdza s i ę ,  ialrcby *j.ę A*  pomocą  których  «■» p.óttory godziny
ogłos i ł  Kró lem M a c e d o n i i ,  lnbo zdaje się, .odbiera o.d brzegów wiadomość,  Ciewa*
Ujieć tę m y ś l ,  lecz u.strayimuie się z iey ,yra ięat rzec-z iak Się tp wszystko zakoń*
ziszczeniem pokirne odniesie ia j iowych bo, Czy, ,,
rzyśc* nad « v oiem: przeciwnikami.  A l i  Wy.pho. jrącą w B zy m ję  gazeta /Vo

B a s z a  d la  Japewpie  iia się .0 w i er e o l c j  tizi$ d ii Ojorno z a w i . / a  z yzckomęgo ku*

Pierwszych  . cywi ln yck  i wpyskeę/y  ch p.epkiego l i s tu  ? Ę p u u  wiadojnaść,  i ę
ą.waich nfz,ędników , żąda? i ę i r / y m ą ł  od w y s ł a n i  od Porty prz ec iw Al i  B as z y  Ja.1

nich j a k i a d t r k ó w  , k tó ry ch  w .twierdzy a,iny czierey Raszowjp z oiut S'? *łą.C'y i ?
Ja n in ie ,  k a z a w s z y  się d.swnym mieszkań,  i czynią  przyg  tow »nia  do postąpięai^

c a m  w y n i e ś ć ,  umieścił- Zebr*} Ruzbro*  w 80 ,009  lydzi p.rz,eęi.w Stambułowi ,
i i  Jo  20 ,009  G re k ó w  w Macedonii  i Te?,

f y O  N  f £  S  I E  N  U

Trybulf iał  I, Iostancyi  W . M. C r a k o w a  i iego Okręgu, Podaie do pu b l i f in e y  wia# 
doi lości , i i  gdy  ogłoszona w dniu 2;  Kwietnia r. b. i w Diieomlcu K z ą d o w . m  Nr, 19 
j p a s t ę p  iych umies-czona l icy. tacyia  Kamienicy  pod Ł . 277  i 73 przy ulic.. G  dęb.ey « 

' lotnie ę W. ty. K r a k o w a , d.o SukcsssprCw &ómą»i>a  i Roz a l i i  K n>kiewiczów n a l e ż ą ,  
ayc h  z? summę 1,494 czyl i  raczey podług n a s t ę n n e y  opinii « tzi.feice biegłych z a  summę 
J >2 94 ^{p.  24 gr. o i z ac o w a n ey  dla braku l icytautów spełzła  : przeto T r y b u a a ł  w mysi
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jhrtyWłu §  pra wa S e y m o w c g o ,  z dnia 1 5  G ra d n j a  i g i 8  r. względem D o m & w  spimo-  
s z a ł y c h  zapadłego postępując ,  .termin do p o w t ó r n e j  l i c y u c y i  jDomienioney Kariąjenicy 
asa dzień g» Gipca r. b, naznacza ,  a to pod warunkami  iuż ogłoszoaem.1 . ' p j i c ą c y  l i c y ­
t o w a ć  mogą do t a k o w e j  l i cy t a c j i  b.ez pośrednictwa Patronów z n os ić  się.

W  l i rak f lw ie  d, 14  18 2 0 *

T r y b u n a ł  ! .  I n s ta n c j i  W. M. K ra k ó w *  i l ego  Okręgu.  Poda je do publicznej  w i * .  
d o s n f ś c i ,  i i  lic\ tacy a D om ów  pod L.  .131 i 1 3 3  p r z y  u l icy  .Długiej  na K l e p a r m  w  
<3 minie 7 do Sukces jorów Nankiewiczów na leżących s y t u o w a n y c h ,  z k ión-ch  p ierwsz y  
40 i e s t : pod L.  i«-t za summę 1,242 Złp, a drugi zaś pod L.  1 3 3  za summę 12 1 9  o s z a c o w a ­
n y c h ,  w doju 24 l i ipca r, b. tudzież D o mu  . spustos iałegó z Qgtodtuetn Xiędza  Wzlan*  
tego Gra bowskiego  ua Kaźmierzu pod L .  17 w Gminie 6 sioiacego przez w sztuce bie­
głych .za summę 529. Zp .  20  er.  oszacowapeg o ,  .w d 0>u 27 . b-ipca r b. prrez pu 'Czoą 
licy.ta.ęy ia w s wy m T r y b u n a l e  od b y ć  się rnaiąca , n a s t ą p i ,  a to pod w a r u n k a m i ,  l u i  
ogłoszonemu — Wro.zeie uw ia dom ią  się chęć łicytowa.nią .roatący.ch, iż do t a c o w e j  
l i s y t a c y i  pośrednie!w.o Patronów me iest potriehne.

JW K ra k o w ie  d. 12 Czerwca  18*0  r. j  r»... 1 .n

T r y b u n a ł  I. I n s t a n c j i  W  M. Kr a k o wa  i ięgo O k r ę g u  Poda .e  do P ^ z * g y  
dom ośc i ,  iż gdy ogłoszona w dniu 27 Kwietn ia  r. b. i w zle,nnl u„ * , ,  J  krVkn* 
1.9 i 20 umieszczooa  l i c y t a c j i *  K am ien ic y  pod L .  333 1  P rz?  u 1 X _ 1 * *  X i e g r  0 ” 
wie w Gminie 3 s y t u o w a n e j ,  j a n a  Rychtera  własney , z*.summę 7»95c> • P* ^  j
s z a c o w a n e j ,  U d z i e ż . U o m u  pod h . 620 ptzy u l . cy  ^ o s z a c o w a n L o
Grzegorza  i K a t a r z y n y  Zielińskich w ł a s n eg o ,  t s  summę 10 3 3  , ' s ^
spełzła dla braku l i cytantów , przeto Try.bu.nał w rnył* jar.tyku u 80 | - ,
go w dui u 15  Grudnia ł g i g  r. względem Domów spustoszał  yc h z a p a d ł e£ o p o się p u ląc,
termin dć p o w t ó r n e j  j i c y t a c y i  putnienioDey Kamienicy  na zi*n » ^ „ 1? . j _?t. 
D o m u  na dzień 27 L ' p c a  r..b. naznacza , a to jpo.d wa ru n k ąm i  l uz  g , .

! •  Iż chęć l i c y t o w a n i a  m a ią cy  winni  » ą  t y t u ł e m  v a d n  prze rozpoczęciem 1 y  a y 
j o t ą  część nzacunku z łożyć.  ,  . , . \ni „ i  . 1 .

2. Ma by w ca ma połowę summy z Hcytacy i  w y p a d a ^ c e y  w dni . 0  z łoż yć  do1 skła*
,-du S ąd o w e g o ,  a druga połowa prz y  te j że  Ra mienicy  , z* j -. t r v j
kie tn płacenia pro w i fy i po 5 od i c o  wolno  iedH«k n a b y w c y  ca ła  summę z l i c y t a c j i
w y p a d a i ą c ą  w p o w y ż s z y m  terminie z łożyć .  / - „ . a - i -

2. N a b yw ca  o b o w ia ia n y  iest stosowni^ d o ^ch.wal j  S e y t n o w e y  z do a  j  t ruull  ^
J 8 ’ 8 r. kupioną Kamienicę w przeciągu roku jednego wyyeparo.wnć.  i ; - - . * - - - * ,  «>

4. N iedopeiniaiacy  p o w y ż s z y c h  w a r u n k ó w ,  utrąca v a d i u m , *  X . 3
iego koszt przeds ięwzięta zostanie.  —  O pisy  poroienioney Kamienicy o u wr.az 
śc.h o sza cow am em ' .  a nay dui a  s.e w  Ka ncc l l * ry i  P i s ar za  TryDunału .  Chcący  l i c j t o w ą ć ,

^otrzebuiąo do F ab ry k i  zpac.zney v  (Mieście ' Sando mie rz u  p r o w a d z o n e j  d w o d i  
l  ̂̂ ł L r 0 w kunsztu M ula rs k ie g o ,  l ako  też iednego kunsztu Ciesie l sk iego ,  ktOrzyby na 

A’ flDnr a * n a '^ °  talłowe ejcekw o w ać m o gl i ,  uwiadomią  się ż yc ząc ych  sobie robot  j  
1 ys r w obu kunsztów by się do Miasta Sand omi er za  do Bud owniczego  Rz ąd o we go  
r. yinsztein l istownie franco zgłosi l i  , i żądania s w e ,  czyl i  i cboię  całkiem na siebie 
ztąsc, ub ig i  dziennie za pracę  s w ą  w j n a d g r e d z t a i  b y 02 ch cą ,  przedstawil i .

M ą i o l s k ( .  
'Skarżyński, Sekr.

.Bernard Pwtrpicki. 
Skarży ń sk i , 6ekr.

Bernard Dwernicki.
S k a r ż y ń s k i ,  Sekr ,
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{ 'o d p i s a n y *  d a w n l e y  Nacze lny  w e y s k o w y  c h i r u rg ,  a  teraz od iednego z s ł a w .  

Bych  Un iw er syt et ów app ro b bw u ny  Manty s l . ,  ma  honor uwiadom ć Publ iczność,  i £  
odmieni ł  swoie mieszkanie ,  i up isza naypokorniey O s o b y ,  i róre  go zaszczyca ła  
s w o i m  zau fanie m,  iaiio tez któreny go zaszczyc ić  r a c z y ł y  , aby u d a w a ł y  się do Kamis-* 
n icy w R y n k u  .pod  N f . 437 JP .  Dzw onków skiego , na przec iwko kościoła  8. W o y c i e c h a ,  
^dz ie  znayduie się R e s u r s ;  zastać §0 tuczna zawsze z ■ •  od godziny 7 do , 0 ,  a po
p o ł u d n i u  od » do 5  "~r S p o d - i e w a  on Się ,  i i  przez c i a gl a swoia  pilność z as iu iy  
zaw sze na  ła s k a w e  względy Publiczności ,  eo iest zawsze  n a yg o rac i s zem  iege życzeniem

. 3 .  Lojler. ' '

w  dniu ,4 L ipca  1 Ssc. r, o godzinie jo prz^d południem w K r a k o w ie  przy  u l icy  
F lory ia .ńsk iey  w  R a m ie n ic y  pod L .  337  sprzedane zostaną różne ruchomości ieko tó :  
S icdtarszczyzna , tudzież sprzęty d o m o w e ,  i meble p o k o i o w e ;  gdzie oraz mieszkanie 
BŁ p ie r w s z y m  piętrze w teyze K a m i m i c y  znayduiące  się z piwnica na rok iełfen odi 
daty  Li icytacy i  wy dz ier żaw ion e  zes łan ie .  —  VV Krak owie  dnia 30 C  e r w c s  1520  r.

hawecki > K om

Prezes Sądu jftppe 11 * c y y ń e g o  Wolnego Niepodległego i ściśle Neutralnego Mia sta  
K r a k o w a  i i-ego Ośręgu .  S tosownie do artykułu 1 1 S  Ko. , ,  C y w .  podaie uiriieyszerń d ®  
wiadomośc i  powszbcimey , iż T r y b u n a ł  I.  Ins tanc j  i k ia iu  tuteyszego , W y r o k i e m  sw o.  
fem z dnia 29 Lvlaia r.. b. t82'o w y d a c y m ,  t a  pow odztwo B a r b a r y  2 Morawskich ,  

TŚ ia l le row ey ,  po ni^gdy B a l t aza rze  Hal lerze po zo sra łey  W d o w y  Matk i  H e le n y  
Hal lerowey  ,  Paan y  do l e t o i ey ,  i Mar y  ranny z Hal leró w W en iz ł o we y ,  l a n a  W e n t s l *  
O b y w a t e l a  i K up ca  Mia sta  K r a k o w i • M a ł ż o n k i ,  Siosti  nakazał  wys'2'ukitvaui* f i ie-  
przytOHiŁego-Syna i B ra ta  ty chże , .  Woyciecha  H a l l e r a ,  z n iegdy  ś. pv B a l t az a ra  Hal* 
era i żj  -ącey  B a r b a r y  z. M ora ws kic h  Kel lero-wey M a ł ż o n k ów  , „ spłodzonego , iuź  

przesz ło  odi lat czterech ż id n e y  o sobie wi adomośc i  n ieda iąccgo ,  polec iwszy  da i sz e  
dochodzenie  nieprzytomności  rzeczonego W o j c i e c h a  Hallera , S ąd o w i  Pokoitt O kręgu  
Igo  Wolneg o  M ia s t a  K r a k o w i .  —  W K ra k o w ie  dnia 10 Czerwca 1 8 s o r

Piekar s it
R c u lsc li, beL  S.  T l

W F ł a k o w i e  w Domu pe w n y m  st rat fz ibno  zeg*rek złoty Angiel sk i  w dwóch ko» 
pertach z kabzlem, i  dni a m i , a  napisem Norton London, dosyć płaski  , przy  któi v«i» 
b y ł  fańcu.rzelt z loty  z ogni wk am i  podiugo •■*atemi giadkiemi i płaskienn , oraz piecvąt»' 
ka  z ł o t a ,  z k rwawnik iem tsierznięty na,. G d y b y  koa .u  z d a r z y ł  się rzeczony zega re k ,  
dostrzedz r raczy takowy % osobą  przy trzy mi ć i do 1 o l icy i  dać zua ć ,  gdzie c p ró c *  
■poniesioney Ettpeosy 3  C ze r .  Zł. wy na dgrodzony  zes łan ie .

Wieś '  Deszno z dwiemr  F o l w a r k a m i  , w  Powiec ie Ję drte lowskim I ł żą -  
Ca,, łUsacznemi w y s i e w a m i ,  l a s a m i ,  ł ą k a m i ,  p a s z a m i ,  iest z wolney ręki .do sp;ze-  
dania ; -  kto b y  sobie takowego kupna ż y c z y ł ,  raczy  się udać do właścic ie la  t_j c t u e  
D ó b r  . a  t a m  o wszystk ich  w a r u n k a c h u w i a d o m i o n y m  zostanie.

W ie s  Wierzbica  w O bw od zi e  Slopnickint powiecie  S zy d ło w sk im  leząca 'r o dw ie  
mi lo od, K i e lc  , trzy mile od P ińczowa,  maiąca  ś n n * , " l a r i  znaczny dziedziczna J W ,  
Stanisław/* Hrabi  S za n ia w s k ie g o ,  Orde rów  Orła B .ałegc , Stcgo Stanisław a łśau a-  
era , z w oin cy  ręki iej  do puszczenia w z a s t a w ;  życzący  sobie tę V, iej  mieć zasta .  
w a , ma rię udać do W ł a śc ic i e l a  Dób. '  t y c h ,  mieszkaiącugf  w K r a k o w i e  w Grodz* 
fciey Ul ic y  p o d . L ,  rgo.  w ■Je&o 'ł^oia&y


